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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Armia japońska domaga się utworzenia rządu narodowego 
KTO STANIE NA CZELE NOWEGO RZĄDU 
TOKIO (PAT) (Reuter). Armia ogłosiła ulti-| utworzyć gabinetu bez aprobaty armii, która ze 


matum, w którem domaga sie utworzenia rządu 
narodowego. 

TOKIO (PAT). Jest rzeczą możliwą, iż ulti- 
matum, wysunięte przez armię, będzie wzięte po- 
ważnie w rachubę, albowiem, wedle postanowień 
konstytucji, minister Wojny może być wybrany 
sylko z pośród generałów, nie można więc będzie 


ZAMACH NIE BYŁ 


PARYŻ (PAT). „Le Petit Parislen“ ogłasza refleksje 
swego specjalnego wysłannika na Daleki Wschód o zabój- 
stwie japońskiego premjera Inukai, Wiadomość o zamachu 
nie była niespodzianką. Z wyjątkiem oficjalnych sfer, gdzie 
tematu tego nie wolno było poruszać, wszyscy w ostatnich 
czasach mówili o zbliżającym slę zamachu stanu. Nikt je- 
dnak nie przypuszczał, aby mlał on nastąpić w tak bliskim 
czasle.. Zamach nie był sklerowany. przeciwko Inukał, cle- 
szącemu się ogólnem poważaniem, lecz przeciwko szefowi 


swej strony odmawia swego poparcia gabinetowi 
partyjnemu. 

TOKIO (PAT). Kisuburu Suzuki, minister 
Spraw Wewn., stanął na czele stronnictwa kon- 
serwatystów. Jest rzeczą niemal pewną, że sta- 
nie on na czele nowego rządu. 


NIESPODZIANKĄ 

rządu. Jest on dalszym cłągiem owych morderstw politycz- 
nych, które w styczniu i w lutym pozbawiły życia ministra 
Finansów oraz jednego z dyrektorów wielkiego Banku Mi- 
tsul. Ruch ten posiada pierwszorzędne znaczenie | może 
pociągnąć za sobą różne zmłany. W tych okolicznościach, 
pisze korespondent, trudno przewidzieć, kto weźmie na sle- 
ble ciężar rządów, Partla liberalna Minselto Selyukaj jest 
również niepopularna jak | partja konserwatywna. 


Pożar wielkiego transatlantyku 
DOTYCHCZAS NIE DOLICZONO SIĘ 200 PASAŻERÓW 


PARYŻ (PAT). W pobliżu wybrzeży Somali 
włoskiego. pożar ogarnął okręt „Georges Philip- 
pard“. W chwili wybuchu pożaru, kapitan okrętu 
początkowo miał nadzieję, iż załodze uda się opa- 
nować ogień i dopłynąć do Adenu. Pożar jednak 
stawał sie coraz gwałtowniejszy, wobec czego o 
godzinie 5 m. 54 postanowiono sygnalizować nie- 
bezpieczeństwo. W odległości 5 mil morskich od 
Gwardafui, sytuacja stała się tak poważna, że roz- 
poczęło się opuszczanie okrętu. Na miejsce kata- 
strofy przybyły pierwsze okręty angielskie: 
„Mahsud'* i „Contraktor*. „Mahsud* przyjął 134 
rozbitków, „Contraktor* — 129 rozbitków. Okrę- 
ty przybędą do Aden, prawdopodobnie dziś popo- 
łudniu. Kapitan okrętu „Georges Philippard* za- 
brany został przez okręt „Sowieckaja Neft“. Ja- 
poński statek „Hakone - Maru*, udający się na 
miejsce katastrofy, spotkał pustą łódź ratunkową, 
należącą do „Georges Philippard"*. Budzi to po- 
ważne obawy co do losów pasażerów tej łodzi. 
Kapitan okrętu „Contraktor* komunikuje, że gwal- 
towny pożar sroży się w dalszym ciągu. Zgodnie 
z depeszą. otrzymaną przez włoskie min. Mary- 
narki, wczoraj o godzinie 16-ej uratowanych zo- 


sza akcja ratunkowa w toku. 

ADEN (PAT). Według ostatnich danych brak 
jeszcze 200 osób, które znajdowały się na pokła- 
dzie „Georges Philippard". 

ADEN (PAT). Parowiec francuski „André 
Leban“ wyruszył o północy na spotkanie statku 
sowieckiego „Sowieckaja Neft“ w celu zabrania 
na pokład 420 rozbitków i członków załogi statku 
„Georgen Philippard" i przywiezienia ich do Dżi- 
buti. Wśród pasażerów „Georges Philippard* 
znajdował się m. in. minister finansów Annamu. 

PARYŻ (PAT). Statek „Georges Philippard* miał 
173 mtr. długości, 20 mtr. szerokości, pojemność jego wy- 
nosiła 20.745 ton. Mógł on pomieścić 1070 pasażerów. 
„Georges Philippard* pierwszą podróż odbył na morzu 
Chińskiem. Opuścił on Marsylię dnia 27 lutego, a dnia 
10-go kwietnia przybył do Jokohamy. W dwa dni potem 
opuścił Japonię i przybył do Colombo. W Dżibouti ocze- 
kiwano go dnia 18 maja, powrót do Marsylji miał nastą- 
pić w końcu bież, miesiąca. Okręt przedstawia? wartość 
115 mili. franków. Załoga, personel restauracyjny i służba 
składały się ogółem z 300 osób. Dokładna liczba pasaże- 
rów, znajdujących się na pokładzie nie jest jeszcze zna- 
na, ponieważ do Marsylji nie wróciły jeszcze wykazy po- 


stało 675 osób statku „Georges Philippard". Dal- ! dróży. 
POGŁOSKI O ZAMACHU 


PARYŻ (PAT). 


„Le Matin“ donosi, że według krą-| wiadu, okręt miał wylecieć w powietrze podczas przepły- 


źacych pogłosek, pewne sfery rewolucyjne Paryża specjal- | wania kanału Sueskiego, Początkowo nie przywiązywano 
nie interesowały się odjazdem „Georges Philippard". Sta- | nadmiernego znaczenla do tych wiadomości, tembardziej, 
tek ten, jak zapewniają w tych kołach, wiózł amunicję wo- | że według oświadczenia Towarzystwa Okrętowego, „Geor- 
Jenną dla Japonji. Według przypuszczeń francuskiego wy-|zes Philippard* nie przewoził żadnej amunicji, 


Krwawe walki: religijne w Indjach 


` LONDYN, (PAT). Walki religijne między | zakładów tkackich zostało zamkniętych, wskułek 
muzułmanami a hindusami trwają w dalszym cią-| czego 40 tys. robotników pozostało bez pracy. 
gu. Dotychczas jest 64 zabitych i 650 rannych.| Rząd postanowił przedsięwziąć energiczne środ- 
Administracja brytyjska usiłuje przy pomocy| ki w celu położenia kresu niepokojom. Ogłoszono 


wojska opanować sytuację. 
BOMBAJ (PAT). 
także na dzielnice przemysłu włókienniczego. 


rozporządzenie, zabraniające tworzenia się na u- 


Niepokoje przeniosły się | licach grup ponad 5 osób. 


PRACE BIEŻĄCE RZĄDU 


Tydzień bieżący w pracach rządu — jak się 
dowiadujemy — poświęcony zostanie szczegóło- 
wemu omówieniu spraw, związanych z wprowa- 
dzeniem dalszych oszczędności budżetowych w 
amie konieczności zachowania równowagi bud- 

etu. 

Oszczędności te — jak to zapowiedział wi- 
ceminister Skarbu p. Starzyński w swoim refe- 
racie, wygłoszonym na przyjęciu u p. premjera 
Prystora — dotyczyć mają zarówno kompresji 
niektórych wydatków rzeczowych, jak i wydat- 
ków personalnych. Redukcja tych ostatnich na- 
stąpić ma drogą obniżenia poborów funkcjonarju- 
szów państwowych na prowincji. 

Obecne prace rządu dotyczyć będą kwestji 
ustalenia formy, w jakiej obniżenie poborów na- 
stąpi, innemi słowy, idzie tu o Ścisłe sprecyz0- 
wanie, jakie kategorje urzędników i w jakim sto- 
sunku ulegną redukcji płac. 

Drugą sprawą, która w tygodniu bieżącym 
zostanie ostatecznie sfinalizowana, a która Ściśle 
się wiąże z akcją oszczędnościową rządu, to spra- 
wa ustanowienia urzędu ministra Rolnictwa i Re- 
form Rolnych, oraz skasowania ministerjum Ro- 
bót Publicznych, a właściwie rozparcelowania je- 
go agend pomiędzy kilka istniejące ministerja. 
Dekrety p. Prezydenta Rzpltej w tej mierze uka- 
zać się mają w ciągu najbliższych dni. 

Oczywiście, ostateczne załatwienie spraw, 
znajdujących się na warsztacie prac rządu nastą- 
pi po powrocie p. premjera Prystora do War- 
szawy. 


P. ZIEHM O ZJEŹDZIE ELBLĄSKIM 


KRÓLEWIEC (PAT). Prezydent Senatu 
gdańskiego dr. Ziehm ogłasza w „Ostpreussische 
Ztg.“ artykuł, w którym wyraża swoje zadowo- 
lenie z urządzenia przez Związek dla Popierania 
Niemczyzny zagranicą zjazdu w Elblągu. W ar- 
tykule tym dr. Ziehm oświadcza, że „ludność nie- 
miecka w Gdańsku stanowi część wielkiego na- 
rodu niemieckiego; ludność Gdańska została 
wbrew swej woli oddzielona od swej kochanej oj- 
czyzny, lecz mimo to będzie zawsze dzieliła los 
niemieckiego narodu“, 


Z KLUBU LUDOWEGO 
Sekretarjat Marszałka Sejmu komunikuje, że posë 
Jan Dziduch zawiadomił p. Marszałka o swojem wysta 
pieniu z klubu Stronnictwa Ludowego. 


POLACY NA ŁOTWIE 

DYNEBURQ (PAT.) Donoszą z Rzeżycy, że w najbliż. 
szych dniach ma się tam odbyć konferencja członków Pol- 
skiego Zjednoczenia Narodowego na Łotwie, zamieszkałych 
w Rzeżycy, celem założenia tam oddziału Zjednoczenia; 
jednocześnie konferencja ma ustalić, w jaki sposób Polacy 
mają się ustosunkować do wyborów tamtejszej rady miej- 
skiej, zapowiedzianych w połowie lipca r. b. Dotychczas 
Polacy w rzeżyckiej radzie miejskiej mieli jednego tylko 
przedstawiciela, 


STUDENCI PROHIBICJONIŚCI 
HELSINGFORS (PAT). Związek studentów uniwer 
sytetu w Helsingforsie, powziął znamienną uchwałę, we- 
dług której związek jako taki przestrzer=< będzie nadal 
abstynencji alkoholowej. 


AUTOBUS W RZECE 
MOSKWA (PAT). Autobus jadący wzdłuż rzeki Mo- 
skwy uderzył w ciemności o słup telegraficzny i wpadt do 
wody. Z 5 osób, które znajdowały się w autobusie 3 uto- 
ney, 2 uratowano. 


PO KONFERENCJI 


Odbyta właśnie w Białogrodzie tegoroczna 
konferencja państw Małej Ententy miała prze- 
dewszystkiem charakter manifestacji solidarno- 
ści w obliczu wielkich zagadnień chwili, Konfe- 
rencji Rozbrojeniowej i Lozańskiej oraz planu fe- 
deracji gospodarczej państw Europy Środkowej. 
Ministrowie Marinkowicz, Benesz i Ks. Ghica na 
konferencji prasowej i w artykułach dziennikar- 
skich zgodnie podkreślali szczególne znaczenie 
konferencji wobec szalejącego kryzysu gospo- 
darczego i niewyraźnej sytuacji miedzynarodo- 
wej. 

Taktyka przedstawicieli Małej Ententy na 
Konferencji Rozbrojeniowej została ponownie 
uzgodniona. Wytworzona tam bowiem sytuacja 
wymagała niewątpliwie gruntownego zastano- 
wienia się. Nie wystarczy już dzisiaj czysto ne- 
gatywna deklamacja o nienaruszalności trakta- 
tów. Ma się przecież do czynienia nietylko*z nie- 
mieckiem żądaniem militarnego równouprawnie- 
nia i rozbrojenia ogólnego na wzór nałożonych 
Niemcom w Wersalu warunków, lecz ze sta- 
nowczym postulatem Stanów Zjednoczonych i 
państw Imperjum Brytyjskiego ubezprawnienia 
całej kategorji broni (n. p. pancerników, łodzi 
podwodnych, ciężkiej artylerii i samolotów bom- 
bowych), połączonego z oporem z ich strony 
przeciwko francuskiemu projektowi umiędzyna- 
rodowienia tych broni. Jeżeli uwzględnić popar- 
cie, udzielone tym postulatom przez przelicyto- 
wujące wszystkich w demagogii rozbrojeniowej 
Sowiety, otrzymamy obraz gigantycznej niemal 
presji największych potęg Świata na Francję i jej 
sojuszników. Jedynym argumentem, mogącym 
z powodzeniem się przeciwstawić tej olbrzymiej 
falandze, to stanowcze uzależnienie wszelkich 
koncesyj od gwarancyj bezpieczeństwa, których 
jak dotąd Stany Zjednoczone i pozaeuropeiskie 
części Imperium Brytyjskiego dać nie chcą. Ja- 
kiekolwiek zaś rękojmie ze strony Sowietów 
oczywiście nikomu nie zapewnią chociażby cie- 
nia bezpieczeństwa. Państwa Małej Ententy wie- 
dza, że zmiana rządu we Francji w żadnym wy- 


padku nie zmieni zasadniczej jej wytycznej w j 


tym względzie. Są one również pewne najdalej 
idącej solidarności na terenie genewskim z Pol- 
ską. Niemniej było nad czem radzić, szczezólnie 
wobec konieczności ciągłej solidarnej współpra- 
cy w tak zw. komisjach technicznych, gdzie prze- 
ciwnicy tezy o bezpieczeństwie starają się pod- 
ważać tę solidarność czysto technicznymi na po- 
zór wnioskami i dyskusjami o wartości agresyw- 
nej czy defensywnej poszczególnych kategoryj 
1 kalibrów broni lądowej, morskiej, lotniczej i t. d., 
przy równoczesnym braku zainteresowania dla 
zagadnienia podstawowego — rozbrojenia. mo- 
ralnego! r 

O ile jednak w dziedzinie bezpieczeństwa za- 
panowała w Białogrodzie całkowita solidarność, 
© tyle musiano przyznać znaczne rozbieżności 
stanowisk względem konferencji Lozańskiej. Pań- 
stwa Małej Ententy nie są równomiernie zainte- 
resowane w spłatach odszkodowawczych. Naj- 
bardziej, właściwie nawet jedynie, ucierpiałaby 
w razie ich skreślenia Jugosławia. Czechosłowa- 
cja i Rumunja do tego stopnia są zainteresowa- 
ne w ożywieniu swojego handlu z Niemcami, że— 
nie będąc już poważniejszymi wierzycielami Nie- 
miec po konferencji Haskiej — wolałyby zwięk- 
szenia pojemności rynku niemieckiego przez po- 
prawę sytuacji zospodarczej Rzeszy. Prasa cze- 
ska z całą przychylnością omawia niemieckie żą- 
dania w tym względzie. Półurzędowa „Prager 
Presse“ podziela niemal „wiarę“ kanclerza Brii- 
ninga w rychłe przezwyciężenie kryzysu gospo- 
darczego z chwilą ogólnej likwidacji „długów 
wojennych“. Zdaniem ministra  Marinkowicza, 
wyników konferencji białogrodzkiej w tej dzie- 
dzinie nie można nazywać uzgodnieniem stano- 
wisk; a jedynie ich „zharmonizowaniem*. Na 
konferencji Lozańskiej zresztą mają być omó- 
wione zagadnienia ogólno-gospodarcze, wyma- 
gające również najdalej idącej współpracy so- 
juszników, opartej o gruntowne przestudjowanie 
całego kompleksu odnośnych spraw. 

Najtrudniejszym może tematem rozmów, 
prowadzonych w stolicy Jugosławii, była sprawa 
ustosunkowania się do zagadnienia naddunaj- 
*skiego. Mimo całej politycznej solidarności 
państw Małej Ententy nie udało im się. dotąd 
znaleźć podstaw szerszej współpracy gospodar- 
czej. Struktura ich jest zbyt odmienna, Czecho- 
słowacja znajduje się ze wszystkich państw Eu- 
ropy Środkowej w najlepszej sytuacji gospodar- 
czej. Rolniczo jest ona dość samowystarczalna 
i obawia się wszelkiego dowozu, szukając jedy- 
nie rynków zbytu dla swojej olbrzymiej produk- 
cji przemysłowej, będącej znowu taniością swo- 
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MAŁEJ ENTENTY 


ich wyrobów (Bata!) nieznośną konkurencją dla 
innych przemysłów. Natomiast Jugosławia i Ru- 
munja, będące państwami wybitnie rolniczemi, 
potrzebują koniecznie rynków zbytu dla swojego 
zboża i bydła, potrzebują również — kredytów! 
Pod tym względem zapanowała więc pewna soli- 
darność pomiędzy Jugosławią, Rumunią i — 
Węgrami, znajdującemi się w tem samem poło- 
żeniu. Interesom tych trzech państw najbardziej 
odpowiadałaby koncepcja włosko - niemiecka 
utworzenia szerszego bloku środkowo - europei- 
skiego z udziałem państw naddunajskich, Nie- 
miec, Włoch i Polski, korzystającego z finanso- 
wego poparcia Francji i Anglji. Tylko względy 
polityczne na interesy Francji powstrzymywały 
dotąd Jugosławię i Rumunię od zadeklarowania 
się w tym właśnie kierunku. Gospodarczo biorąc, 
dość analogiczna jest sytuacja Czechosłowacii 
í Austrii.  Współdziałaniu ich jednak przeszka- 
dza czysto polityczna i antygospodarcza tenden- 
cja anschlussowa polityki austrjackiej. Jasnem 
jest więc, że stosunek do Austrji i Węgier mu- 
siał zająć sporo czasu i miejsca przy obradach 
białogrodzkich. Naprężenie pomiędzy Czechosło- 
wacją a Węgrami jest dziś bodaj największą prze- 
szkodą na drodze do federacji gospodarczej 
państw naddunajskich, choć niewątpliwie kata- 
strofalna sytuacja ekonomiczna państwa Korony 
w. Stefana musi je dziś uczynić bardziej skłon- | 
nem do kompromisu z bezwzględnymi polityka- 
mi z nad Wełtawy. W Pradze nie ma owego lę- 
ku przed załamaniem się Austrji i Węgier, jaki | 
He miarodajne czynniki londyńskie i pary- 
skie. 


W ubiegłą niedzielę, jak informuje „Gazeta | 
| Warszawska” odbył się w Warszawie zjazd | 
li „uroczysta“ akademja w związku z dziesięciole- | 
ciem istnienia Młodzieży Wszechpolskiej, Zjazd | 
rozpoczął się „od nabożeństwa i pięknej nauki, | 
wygłoszonej przez ks. prałata Nowakowskiego”. | 
| „Oblicze młodego pokolenia charakteryzo- 
wał red. Rembieliński między innemi tem, że „nie 
znosi ono pustej deklamacji i. czuje silną łączność 
dziejową z przeszłością Polski”. 

Następny referent, p. Wasiutyński „wykazał 
konieczność zmian terytorialnych na korzyść 
Polski, obejmując, narazie tylko władnem słowem, 
„Prusy Wschodnie, Śląsk Opolski i t. zw. marchję 
wschodnią", demilitaryzując  przytem prawy 
brzeg Odry. 

P. Mosdort podzielił ludność Polski, posia- 
dającą przynależność państwową na „obywateli 
i przynależnych, nie posiadających praw poli- 
tycznych”. Do tych ostatnich mają należeć Ży- 
dzi. Co stać się ma z resztą mniejszości narodo- 
wych, z Ukraińcami, z zaanektowanymi na ob- 
szarach obecnej Rzeszy Niemcami, milczy spra- 
wozdanie „Gazety Warszawskiej”. 

Na dowód, że młodzież wszechpolska „nie 
znosi pustej deklamacji", p. Kurcyusz mówił 
„o realizacji programu narodowego”. Dziwnie 
skąpe są pod tym względem informacje sprawo- 
zdawcze z akademii. Dowiadujemy się tylko, że 
do wszystkiego, do czego dziesięcioletni jubilaci, 
dążą, potrzebny jest „skondensowany czyn”, a ja- 
ko forma pracy „atak, pozycja agresywna, a nie 
obronna". 


Na powitanie kombatantów włoskich wyjechała w nie- 
dzielę rano z Krakowa do Trzebini delegacja, która powi- 
tala gości włoskich w Trzebini. Delegacja włoska, przy- 
była do Krakowa o g. 10 rano. W chwili wysiadania go- 
ści orkiestra odegrała hymny włoski i polski. Szef dele- 
gacji poseł Coselschi przywitał się serdecznie z prezyden- 
tem miasta Beliną-Prażmowskim, a następnie przeszedł 
wraz z całą delegacją przed frontem oddziałów ustawio- 
nych na peronie. Gości włoskich legioniści powitali bu- 
rzliwą manifestacją. Po złożeniu bukietu kwiatów na ta- 
blicy Marszałka Piłsudskiego, delegacja włoska odjechała 
do Hotelu Francuskiego. 

Przed południem delegacja Ochotników Włoskich zwie- 
dziła zabytki Krakowa, oprowadzana przez ks, dr, Kru- 
szyńskiego. Delegacji towarzyszył prezydent miasta Beli- 
na-Prażmowski, posłowie Kleszczyński, Pochmarski i Sta- 
rzak, oraz przedstawiciele Związku Legijonistów. O godz. 
11-ej delegacja włoska przybyła na Rynek główny i zło- 
żyła wspaniały wieniec na pomniku Adama Mickiewicza, 
poczem odjechała autem na Wawel. Po zwiedzeniu Zam- | 
ku królewskiego goście przybyli do sali Rady Miejskiej na 
Ratuszu, gdzie odbyła się podniosła uroczystość z udzia- 
łem władz państwowych i miejskich, grona profesorów u-| 
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Pod jednym względem państwa Małej En- 
tenty są jednak całkowicie zgodne: Niedopuścić 
pod żadnym pozorem do jakiejkolwiek odbudo- 
wy b. Austro-Węgier, zwłaszcza pod postacią fe- 
deracji o charakterze ponadpaństwowym. Mała En- 
tenta przeciwstawi się bezwzględnie faworyzo- 
wanym przez Francję i Anglię koncepiom b. wę- 
gierskiego wiceministra Hantosa (dezawuowa- 
nym zresztą przez węgierskie czynniki miarodaj- 
ne z hr. Bethlenem na czele), przewiduijącym 
unię celną, monetarną i t. p. Pod tym względem 
zapanowała. więc dziwna solidarność pomiędzy 
państwami Małej Ententy a Włochami i Niem- 
cami: strach przed odbudową dawnej monarchii 
habsburskiej! A. R. 


Po zakończeniu zjazdu ministrów spraw zagranicz- 
nych państw Małej Ententy wydany został komunikat, po- 
twierdzający zasadniczą ich solidarność w wykonywaniu 
zaleceń ostatnich zjazdów Małej Ententy. Mimo stwier- 
dzenia rozbieżności stanowisk tych państw względem 
przedmiotów dyskusji konferencji Lozańskiej, postanowio- 
no wzajemnie się popierać jak ongiś w Paryżu i Hadze. 
Państwa Małej Ententy chcą współdziałać czynnie w wy- 
dobywanłu Europy z chaosu gospodarczego, by kres poło- 
żyć niszczycielskiej „samostarczalności*, powodującej stan: 
powszechnej wojny gospodarczej, niszczącej pieniądz il- 
paraliżującej działalność instytucji gospodarczych 1 finan- 
sowych. Na razie jednak państwa Małej Ententy nie 
wystąpią z inicjatywą, czekając na uzgodnienie zdań mo- 
carstw. Są one za realizacją francuskiego planu bloku re- 
£lonalnego 5 państw, jednak z uwzględnieniem interesów 
państw sąsiednich. Ministrowie Małej Ententy są za mo- 
żliwie jaknajszybszem uregulowaniem wynikających z chao- 
su gospodarczego trudności finansowych. Następna kon- 
ferencja odbędzie się w Czechosłowacji. 


Z 


Rozpoczęta nabożeństwem i kazaniem uro- 
czystość zakończyła się wezwaniem przewod- 
niczącego do spokojnego rozchodzenia się. 
Jakoż żadna szyba, ani żaden posiadający przy- 
należność państwową, a pozbawiony przez do- 
stojne zgromadzenie praw obywatelskich członek 
mniejszości narodowej nie został w związku 
z podniosłemi nastrojami jubileuszu poszkodo- 
wany. 

Tak wygląda strona. pierwsza „Gazety. War- 
szawskiej”. Pachnie nietyle rodzimą twórczością, 
nietyle duchem dziejów Polski, na które się po- 
woływał p. Rembieliński, nietyle wreszcie zasa- 
dami chrześcijańskiemi, ile wiatrem z nad Szpre- 
wy i Gdańska. 

Ale to tylko strona pierwsza. 

Na stronie trzeciej mamy wyraźny powrót 
do „państwa chrześcijańskiego”. Przysięgły ko- 
mentator wszystkich niemal orędzi pasterskich, 
prot. Stroński, analizuje na swój sposób ostatni 
list ks. Prymasa, anektując go dla siebie i swoich 
w całości. Nie będziemy mu w tem przeszkadzali, 
tak jak nie przeszkadzamy pójściu aż po Łabe 
młodzieży wszechpolskiej. Żal nam tylko tych 
niestrudzonych działaczy narodowych, którzy 
po latach pracy na zagonie wszechpolskim będą 
musieli być w myśl nieubłaganych założeń o czy- 
stości rasy, z tego porastającego tak bujnie za- 
gonu usunięci. Może się jednak dla nich jakiś in- 
dygenat „narodowy“ wymyśli i w szeregach my- 
śli wszechpolskiej zatrzyma. r 

W przeciwnym razie obóz ten mógłby być 
narażony na dosyć obfity i bolesny upływ krwi. 


Goście włoscy w Krakowie 


niwersytetu jagiellońskiego oraz licznej publiczności. 

Po uroczystości w radzie miejskiej odbyło się Śnia- 
danie w salonie pałacu bar. Laricha, wydane przez prezy- 
denta m. Krakowa. Popołudniu goście włoscy zwiedzili 
Muzeum Narodowe, Bibliotekę Jagiellońską, poczem udali 
się autem na Kopiec Kościuszki i do lasku Wolskiego. Wie- 
czorem w salach Klubu Automobilowego odbyło się przy- 
ięcie, wydane przez towarzystwo polsko-włoskie i Klub 
Automobilowy. Prezes Tow. polsko-włoskiego ks. dr. Kru- 
szyński wręczył prezesowi Coselschi'emu szarię z wojsko- 
wego sztandaru włoskiego z 1843 r. Po przyjęciu odbył 
się raut w salonach Klubu Automobilowego. 

W poniedziałek rano -delegacja włoskich Ochotników 
Wojennych zwiedziła saliny Wieliczki. Następnie goście 
włoscy powrócili do Krakowa i zwiedzili Katedrę Wawel- 
ską. O godz. 1.30 pp. uczestnicy wycieczki udali się do 
Olkusza, gdzie delegacja włoska złożyła wspaniały wieniec 
na grobie pułk. Nullo. Wieczorem delegacja ochotników 
wojennych przybyła na Wawel do lokalu oddziału Związ- 
ku Legionistów, powitana niezwykle owacyjnie przez licz- 
nie zgromadzonych członków Związku Legjonistów. 

O godz. 11.55 wiecz. delegacja włoska odjechała do 
Zakopanego. 
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„DZIEŃ POLSKÝ. 17 maja 1932 r. 


Na widowni 


POWRÓT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


W ubiegłą niedzielę wieczorem, p. Marszałek Piłsudski 


IPREMJER PRYSTOR NA WILEŃSZCZYŹNIE 


P. Premier Prystor, który Zielone Świątki spędził ną 


po kilkudniowym pobycie w Wilnie i Pikiliszkach, powrócił, Wileńszczyźnie, powrócić ma do Warszawy w dniu ju- 


do Warszawy. 


OFIARA AMBASADORA FRANCJI 
Ambasador Francji, J. E. p. Laroche, z racji pogrzebu 
$. p. prezydenta Francji Doumera, złożył do rozporządzenia 
J. Em. ks. Kardynała Al. Kakowskiego zł. 1.000, które ks, 
Kardynał przeznaczył na Dom Katolicki w Warszawie, 


trzejszym. 


MIN. JĘDRZEJEWICZ W KRAKOWIE 

Z Krakowa donoszą, że wczoraj przybył tam p. min, 
Jędrzejewicz, powitany na dworcu przez p. wojewodę 
Kwaśniewskiego, kuratora okręgu szkolnego p. Nowickiego 


li przedstawicieli organizacyj nauczycielskich. 


Premier japoński zamordowany 


SPISEK REWOLUCYJNY W JAPONII 


Premier Japoński Inukai został w niedzielę zamordo- 
wany przez kilku młodzieńców w mundurach marynarki, 
którym udało się wtargnąć do jego pałacu, Równocześnie 
inni spiskowcy „martwej ręki" („czarnego smoka”) rzucili 
bomby na szereg gmachów rządowych I rezydency] mini- 
strów, na Bank japoński I t. d., oraz rozrzuciii ulotki, kry- 
tykujące ostro politykę zagraniczną, gospodarczą i mor- 
ską rządu. 

Sprawcy zamachów, występujący pod nazwą „związ- 
ku młodych oficerów marynarki woj.", dobrowolnie oddali 
się policji; Jest pomiędzy nimi 5 podporuczników mary- 
narki i 13 uczniów szkoły wojskowej. Cała policja jest w 
pogotowiu, Udało się jej zapobiec zamachowi na elektro- 
wnię stołeczną. 

Rząd natychmiast podał się do dymisji i zwołał par- 
lament na sesję nadzwyczajną. Giełdy chwilowo zostały 
zamknięte, Korpus Dyplomatyczny niezwłocznie złożył 
kondolencje. Rząd wydał komunikat, stwierdzający, że pa- 
nuje całkowicie nad sytuacją i że niema mowy o grożącej 
lakoby rewolucji. W czasie zamachów siedmiu policjan- 
tów 12 cywilnych odniosło rany. Ulotki spiskowców gło- 
szą: „niech żyje cesarz; precz z korupcją polityków 1 oli- 
garchją finansistów", Podobno premier Inukai, widząc 
wymierzone rewolwery, nie chciał uciekać, lecz wezwał 
spiskowców do ujawnienia ich żądań. Nie ulega wątpliwoś- 


jego pojednawczą politykę względem Chin 1 zgodę na wy- 
cofanie wojsk z Szanghaju. Marynarka poniekąd czuje się 
poniżoną, że nie dała sobie sama rady pod Szanghajem. Po- 
dobno jest możliwem, że zamach szanghajski był pośrednio 
dziełem tej samej organizacji. Świadczyłaby o tem ostra 
cenzura wiadomości z Szanghaju. Pewnem jest, że za- 
bójstwa polityków i ekonomistów w Tokio, których ostat- 
niemi czasy było tak wiele, bez wyjątku były dziełem 
niemi czasy było tak wiele, były wszystkie dziełem spis- 
kowców, skrajnie nacjonalistycznych 1 faszyzujących. 
Przewidywane jest utworzenie rządu ponadpartyjnego. 
* * 


* 

Duże zadowolenie wywołuje w  Japonji poprawne 
względem rządu mandżurskiego zachowanie się kom, ankie- 
towej L. N. W konferencjach komisji z władzami japońskie- 
mi w Charbinie delegat Chin udziału nie blerze. Wojska 
mandżurskie przy pomocy znacznie wzmocnionych ostat- 
nio wojsk japońskich powoli opanowują sytuację, odrzu- 
cając chińskie bandy poza obręb linij kolejowych, Cała ja- 
pońska opinja publiczna zgodnie domaga się utrwalenia ja- 
pońskiego protektoratu nad Mandżurją. 

Odwrót wojsk iapońskich z Szanghaju odbywa się pra- 
widłowo. Japończycy usilnie starają się pozyskać z po- 
wrotem zaufanie | sympatje mocarstw, zachwiane ich opo- 
rem w Genewie. Chińczycy  demilitaryzują całkowicie 


ci, że spiskowcom chodziło o „ukaranie“ premjera za| strefę szanghajską, co jest wielkim sukcesem Japonii, 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


FRANCJA 

ŚLEDZTWO PRZECIW ZABÓJCY PREZYDENTA 
Doumera, skłania się ku stwierdzeniu braku udziału Sowie- 
tów w zamachu i przynależności Gorgułowa do wojsk bia- 
tych. B. ros. pułkownik gwardji Elizajew, b. dowódca Gor- 
gułowa, wyraźnie oświadczył, że dążenie Gorgułowa do 
wywołania wojny z Sowietami o wyzwolenie Rosji nie mo- 
że ulegać wątpliwości. Inni jednak Świadkowie twierdzą, 
że Gorgułow prawdziwy został zabity w walkach z bolsze- 


wikami | że morderca prezydenta nazywa się naprawdę |* 


Zołotajew. Mimo to zeznania mordercy robią wrażenie 

prawdziwych. Podobno strzelał on po pijanemu. 
KONGRES SOCJALISTYCZNY DEPART. SEKWANY, 

uzależnił ewentualną współpracę w rządzie z radykałami 


od spełnienia zasadniczych żądań socjalistycznych w dzie- 
dzinach redukcji armji (do budżetu 1928 r.), 40-godzinnego 
tygodnia pracy, całkowitej etatyzacji ubezpieczeń społecz- 
nych, kontroli bankowej i upaństwowienia komunikacji, Do- 
szło do ostrej sprzeczki pomiędzy zwolennikami a przeci- 
wnikami brania udziału w rządzie. Blum w „Populaire“ 
rozwija dokładnie warunki współpracy z radykałami, zrzu- 
cając z góry Odpowiedzialność na Herriota w razle ich nle- 
przyjęcia, Wkrótce odbędzie się kongres socjałstyczny 
Francji. 

OBCHODY KU CZCI JOANNY D'ARC z powodu żało- 
by narodowej wypadły tym razem skromnie, 

ILOŚĆ ZABITYCH W LYON, w czasie zawalenia się 
domów, o której to katastrofie podaliśmy niedawno wiado- 
mość, wynosi 27. P. Herriot, burmistrz Lyonu, o mało nie 
uległ wypadkowi w czasie akcji ratunkowej. 


w. BRYTANJA 

ZAGADNIENIE INDJI. W Bombaju doszło do krwa- 
wych zaburzeń w wyniku starć pomiędzy Hindusami a Ma- 
hometanami. Jest kłlkaset rannych z obu stron. Wojsko, 
wspomagając akcję likwidacyjną policji, zmuszone było 
do użycia broni. Jest kilkadziesiąt zabitych. Ludność 
podpala sklepy 1 domy, mordując sztyletami ucie- 
kające kobiety i dzieci Powodem zajścia było pobicie 
dwuch żebrzących chłopców muzułmańskich przez Hin- 
dusa. 

Zaburzenia bombajskie najlepszym są dowodem nie- 
możliwości pogodzenia się Hindusów z Mahometanami bez 
opieki anzlelskiej. 

STAN ZDROWIA PREMJERA MACDONALDA znacz- 
nie się poprawił. 


NIEMCY 

ZJAZD „JUNGDEUTSCHER ORDEN“ w górach Harcu 
z udziałem przedstawicieli „Ostbundu*, odbył się pod ha- 
słem „płonących granic wschodnich”. Zdaniem p. Thiele 
„czyn orężnego porachunku" z Polską za „krzywdy mniej- 
szości*, „już jest bliski! Cały naród niemiecki, przepojony 
nienawiścią do odwiecznego wroza, stanie jak jeden mąż do 
decydującej walki, która da Polsce taką lekcję, jakiej nie 
doznała jeszcze od żadnego ze swych“ sąsiadów", 

Punktem kulminacyjnym było odegranie sztuki scenicz- 
nej Rudolfa Fitzka z Opola p. t. „Naród nad granicą", ten- 
dencyjnie przedstawiającej rzekome prześladowanie niem- 
ców w Polsce, W manifestacji wzięła udział ludność miej- 
scowa i okoliczna. 

Pochód przez m, Gernrod odbył się pod hasłem ode- 
brania Polsce Poznańskiego, Pomorza, Śląska I Gdańska. 
Nad grobem margrabiego Gerona, znanego mordercy ksią- 
żąt słowiańskich, w katedrze miejscowej złożono ślubowa- 
nie „torowania ponownie z krzyżem | mieczem“ drogi 
niemcom „ku Polsce 1 Litwie". 

BUDŻET MARYNARKI przewiduje poza budową patt- 
cernika C i wykończenia pancernika B, cały szereg mniej- 
szych konstrukcji morskich. Subwencje_dla lotnictwa „cy- 
wilnego* wydatnie powiększono. 

KATASTROFA KOLEJOWA pod Bremą wydarzyła się 
wskutek upałów, które spowodowały: rozluzowanie szyn. 
Jest 10 rannych. 

KATASTROFALNA NAWAŁNICA spowodowała uto- 
nięcie wielu osób w Nadrenji i olbrzymie szkody. 


LITWA 

NACJONALISTYCZNA NAGANKA NA UNIWERSYTET 
KOWIEŃSKI, powstała z powodu rzekomego nieuwzględ- 
nienia przez wydział humanistyczny literatury litewskiej 
(bo jej niema); wydział ten zajmuje się jakoby głównie 
literaturą polską, rosyjską, niemiecką i francuską. 

NIEMA MOWY O ZMIANIE POLITYKI WZGLĘDEM 
POLSKI. Prasa rządowa wyraźnie zaczyna odwrót w kle- 
runku szukania poprawy stosunków z Niemcami, nadwyrę- 
żonych sprawą kłajpedzką. Również podkreśla ona silnie 
bliskie stosunki, łączące Litwę z Sowietami. „Lietuvos Ai- 
das“ oburza się na polsko - francuskie intrygi, mające na 
celu jakoby wykorzystanie zabójstwa Ś. p. Prezydenta 
Doumera dla sprowokowania wojny z Sowietami, Organ 
ten pomawia wręcz Polskę o wojenne zamiary względem 
Sowietów Oraz o chęć zajęcia Prus Wschodnich 1 Ukrałny 


dla zabezpieczenia się przed nieuniknionym jakoby w przy* 
szłości najazdem niemiecko - rosyjskim, Ton litewskiej 
prasy rządowej wyraźnie inspirowanym jest przez posła 
sowieckiego, Karskiego. Nawoływania prasy opozycyjnej o 
zmianę orientacji względem Polski, w przekonaniu, że wła- 
Śnie Niemcy i Sowiety są właściwymi, pod pożorami pro” 
tektorów występującymi wrogami Litwy, pozostają bez 
skutku, Głosy polskie, dążące do wykorzystania sytuacji 
dla odprężenia polsko - litewskiego, spotykają się ze strony 
litewskich czynników  miarodajnych jedynie z kpinami | 


szyderstwem. 
RUMUNJA 
WYBORY KOMUNALNE zostały odłożone bezterml- 
nowo dla względów oszczędnościowych. Min. skarbu Ar- 
getoianu na zebraniu w Balsh wyraził się optymistycznie 
o widokach na przyszłość, , 


TURCJA 
EXPOSE PREMJERA Ismet Paszy w parlamencie od- 
dało hołd pokojowości Sowietów i intensywności ich pracy 
gospodarczej. Rząd sowiecki rewizytować ma Turcję z 0- 
kazji 10-lecia istnienia republiki. 


MEKSYK 
ZERWANIE STOSUNKÓW Z PERU nastąpiło z powo- 
du posądzenia Meksyku przez Peru o wspomaganie pro- 
ragandy komunistycznej i spisku rewolucyjnego. 


© 
Polskie uroczystości harcerskie w Gdańsku 
POD ZŁOŚLIWA „OCHRONĄ“ POLICJI GDAŃSKIEJ 

W drugim dniu uroczystego obchodu 10-lecia harcer- 
stwa polskiego w Gdańsku, odbyła się o godz. 10 rano na 
terenie etapu emigracyjnego w nowym porcie uroczysta 
msza polowa,. poczem nastąpiło dekorowanie odznacze- 
niami 10-lecia szeregu zasłużonych dla harcerstwa dzia- 
łaczy społeczeństwa gdańskiego oraz kilku harcerzy dru- 
żyny męskiej i komendantki hufca żeńskiego. Odznaka 
10-lecia ofiarowana została również komisarzowi general- 
nemu Rzplitej w Gdańsku min. Papće, wojewodzie Gra- 
żyńskiemu oraz b. komisarzowi gen. Rzplitej ministrowi 
Strasburgerowi. 

Następnie odbyła się defilada drużyn męskich i żeń- 
skich, 

Po południu w sali hotelu Danziger Hoff odbyła się 
uroczysta akademia, a wieczorem w tym samym lokalu 
zabawa taneczna dla starszych harcerzy i gości. 

Ostrożność władz gdańskich była tak daleko posunięta, 
że rano, przy wejściu na teren etapu emigracyjnego usta- 
wione były oficerskie posterunki policyjne i krążyli cy- 
wilni detektywi. W tem miejscu jednak do żadnego in- 
cydentu nie doszło. Natomiast po południu jednego z har- 
cerzy gdańskiej drużyny w mundurze zatrzymała policja 
na dworcu, celem sprawdzenia, czy nie jest on harcerzem 
z Polski. 

Zaznaczyć należy, że w dniach ostatnich w związku 
ze Świętami do Gdańska przybyła znaczna ilość harcerzy. 
z Niemiec, którzy bez żadnych przeszkód ze strony władz 
gromadzą się na ulicach koło swych proporczyków. Jed- 
nocześnie na ulicach spotyka się wielu żołnierzy Reich- 
swehry, piechoty i kawalerji w mundurach. Pobyt ich, 
lak widać, nie napotyka na żadne trudności. 


"Poświęcenie nowego okrętu polskiego 


W niedzielę w porcie gdyńskim przy nadbrzeżu Pol- 
skiem ks, biskup Okoniewski w asyście miejscowego du- 
chowieństwa oraz w obecności ministra Przemysłu 1 Hane 
dlu Zarzyckiego, komisarza generalnego w Gdańsku Pa« 
pćego, wojewody pomorskiego Kirtiklisa, dyrektora depar= 
tamentu morskiego Hilchena, dyrektora Instytutu Ekspor- 
towego Turskiego oraz szeregu przedstawicieli państw obe 
cych dokonał poświęcenia nowo-zbudowanego dla polsko- 
brytyjskiego towarzystwa okrętowego w stoczni duńskiej 
w Helsinger statku „Lublin“, 

Nowy ten statek będzie służył do transportu artyku- 
łów szybko psujących się (jaja, mięso, bekony), z Gdyni 
do Angli. W pierwszą swą podróż statek „Lublin“ wy- 
ruszy pod dowództwem kapitana Pacewicza w czwartek 
do Anglii. 


Udały raid powietrzny prof. Pruszkowskiego 


Znany lotnik-amator prof. Pruszkowski, rektor Aka- 
demji Sztuk Pięknych w Warszawie, powrócił już do kraju 
2 wycieczki własnym samolotem na wystawę wenecką: 
Podróż prof. Pruszkowskiego do Wenecji odbyła się, jak 
zresztą o tem donosiliśmy, bez żadnych przeszkód. Nato= 
miast w drodze powrotnej prof. Pruszkowski trafił na nie- 
zwykle gwałtowne burze, które zmusiły go .do lądowania 
w Udine i następnie w Grazu, przerywając lot powrotny 
na 3-y dni. Nad Grazem w samolocie prof. Pruszkowskie- 
go pękła rira doprowadzająca benzynę ze zbiornika, nie 
powodując jednak groźniejszych komplikacyj. W podróży, 
towarzyszyła dzielnemu lotnikowi p. Okołowiczówna, 

Udały długodystansowy raid prof. Pruszkowskiego na 
samolocie turystycznym jest niewątpliwym sukcesem pol- 
skiego lotnictwa sportowego, tak słabo jeszcze, niestety, 
w Polsce rozwiniętego. ? 


Obchód 50-lecia pracy 


W ramach kongresu romanistów, który odbywał się 
we Lwowie w dniach 15-ym i 16-ym b. m. odbyła się w 
sali Unji Lubelskiej Uniwersytetu lwowskiego podniosła 
uroczystość uczczenia 50-lecia pracy pisarskiej i naukowej 
prof. E, Porębowicza, profesora romanistyki Uniwersytetu 


Niebywały incydent w Radio 


W sobotę o północy słuchacze radja byli świadkami 
Oburzającego incydentu. W czasie transmisji muzyki ta- 
necznej z kawiarni „George" w Warszawie, rozległy się 
nagle okrzyki antypaństwowe. Dyżurny elektromonter, 
sądząc, że okrzyki te wznoszone są przed mikrofonem w 
kawiarni „George“ przerwał natychmiast transmisję, Mir 
mo to okrzyki słychać było jeszcze wyraźniej, niż po- 
przednio, dopóki wogóle nie wyłączono stacji raszyńskiej. 

Zaalarmowano niezwłocznie władze bezpieczeństwa 
oraz komisarza rządu, woj. Jaroszewicza, który udał się 


ŚŚ ŚJ 


„DZIEŃ POLSKU, 17 maja 1932 r. 


prof. E. Porębowicza 


lwowskiego. W uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
senatów uniwersytetów polskich, świata naukowego i W- 
terackiego, miejscowy konsul francuski, oraz liczne rze- 
sze dawnych i obecnych: uczniów jubilata. 


| 


natychmiast do dyrekcji „Polskiego Radja“ i niezwłocznie 
wraz z'kilku urzędnikami przystąpił do: śledztwa. 

Jak się okazało, nieznani Sprawcy dokonali indukcji 
na trasie między Warszawą i Raszynem w podobny spo- 
sób lak to w noc noworoczną miało miejsce w Berlinie. 
Na miejscu znaleziono kartkę z przygotowanem przemó- 
wieniem antyrządowem, parę rękawiczek oraz cewkę z 
nawiniętym drutem. Dalsze wyniki śledztwa trzymane są 
w tajemnicy. 


Konkursy hippiczne w Łazienkach 


W drugim dniu zawodów rozegrano konkurs Łazie- 
nek, dla amazonek i jeźdźców cywilnych. W słabo obsa- 
dzonym tym konkurzsie zwyciężył łatwo rtm. rez. Byl- 
czyński na „Dominie“ i „Anitrze"; 3) i 4) Skarżyski na 
„The Molk" i The Late, "W Szampionacie skoku na wy- 
sokość uzyskano wyniki dobre, jednek niezbyt wyśru- 
bowane. Pierwszeństwo zdobył tu por. Dąbski-Nerlich 
(7 DAK) na „Połusie* 193 cm., ustanawiając tym sposo- 
bem nowy rekord Polski; 2) rtm. Królikiewicz na „My- 
lordzie", 3) por. Dąbski-Nerlich na „Regencie". 

W konkursie ujeżdżania konia: Serja koni do lat 8-miu: 
1) por. Sokołowski na „Watasze*, 2) por. Kulesza na 
„Wampirze*, 3) por. Stricker na „Tajfunie", Konie star- 
sze: 1) rtm, Szosland na „Irysie”, 2) por. Olędzki na „Stan- 
darcie", 3) por. Totjew na „Sammuelu”. 

W trzecim dniu trybuny i loże stadjonu łazienkow- 
sklego zapełniły się liczną publicznością, co dowodzi, że 
zainteresowanie zawodami w miarę ich przebegu wzrasta. 
Niewątpitwie przyczynił się również do tego fakt, że po- 
szczególne konkurencje są silnie obsadzane, oraz, że po- 
ziom sportowy zawodów podnosi się z dnia na dzień. 

W konkursie szybkości im. $. p, F. Juriewicza stare 


Tennisiści polscy 


Licznie zgromadzona publiczność w 3-cim dniu meczu 
o puhar Davisa była świadkiem pięknego i ostatecznego 
zwycięstwa barw polskich. W pierwszem spotkanin, po- 
siadający jeszcze poważne braki mimo niezwykłej ambicji 
i znakomitej kondycji fizycznej, Hungan zmuszony był 
ulec Tłoczyńskiemu w 3-ch setach 6:3, 6:4, 6:2. Dopiero 
w ostatnim secie Tłoczyński wykazał swe istotne warto- 
ści. Drugie spotkanie, które bezwątpienia zaliczyć należy 
do naipiękniejszego z trzydniowych walk, dostarczyło 
wszystkim, mimo przesądzonego już zwycięstwa ogólnego 
na rzecz Polski — niezwykłych emocyj. Tak Stolarow M., 
jak i jego przeciwnik, znakomity Timmer, pokazali grę pię- 
kną, szybką i efeketowną. W długiej pięciosetowej roz- 
grywce zadecydowała kondycja fizyczna. Polak lepiej 


towali wszyscy bez mała najlepsi jeźdźcy polscy. Par- 
cours obejmował 16 przeszkód 1.30 mtr. wys. i 4.50. mtr. 
Szer. za strącenie przeszkody doliczano 20 sek. karnych. 
Wyniki uzyskano doskonałe. Pierwszeństwo przy b. licz- 
mym udziale startujących zdobył por. Ruciński na „Resz- 
ce“ w 1 m. 35 sek.; 2) rtm. Szosland na „Sterlingu“ 1 m. 
36 s.; 3) por, Biliński na „Rabusiu*; 4) por. Biliński na 
„Florku*. Rekordowy czas miał por. Dąbski-Nerlich, na 
„Nero“ 1 m. 30 sek. za strącenie przeszkód doliczono mu 
Jednak 40 sek. Również ten sam jeździec na zwycięzcy 
Potęgi Skoku „Połusiu* zajął 12 miejsce. Nieszczęśliwie 
jechali por. Rojewicz na „Szeherezadzie i rtm. Skupiński 
na „Promieniu“. 

W drugim konkursie tego dnia im. św, Jerzego dla 
jeźdźców cywilnych triumfowała p, W. Leska na „Ostrym“ 
2) p. Schön na „Dorianie", 3) p. Z. Chodkiewiczowa na 
„Nieponiu*. Startowało 20 koni, 

W obu konkursach nie obeszło się bez upadków kon! 
wraz z jeźdźcami na szczęście bez poważniejszych na- 
stępstw. Organizacja zawodów sprawna — przerwy tym 
razem b. krótkie. 


zwyciężyli Holendrów 


przetrzymał 1% godzinną walkę — to też w ostatnim se- 
cie mimo heroicznych wysiłków sympatycznego Holen- 
dra przechylił szalę zwycięstwa na swoją korzyść. Wy- 
nik 6:4,*6:2, 4:6, 5:7, 6:4. Po skończonym meczu słania- 
jącego się na nogach i wyczerpanego do ostatnich granic 
Timmera zniosła publiczność na rękach z boiska, 

Ogólnie zatem Polska wygrała swój mecz z Holandją 
w stos. 4:1 i przechodzi do III rundy rozgrywek, gdzie 
spotka się z doskonałą drużyną angielską. W ubiegłym 
meczu z Hojandją — warto nadmienić, że o ile sędziowie 
główni wywiązali się ze swego zadania bez zarzutu, o tyle 
pod adresem sędziów liniowych można mieć poważne za- 
strzeżenia. 
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Samorząd łódzki będzie rozwiązany 


Nasz korespondent łódzki donosi: 

Od dłuższego czasu krążyły pogłoski, iż socjalistycz- 
ny samorząd łódzki będzie rozwiązany, przyczem miały 
nastąpić nowe wybory do rady miejskiej. Dowiadujemy 
się, że kandencja łódzkiego Magistratu oraz rady miejskiej 
zostanie przedłużona do maja 1933 roku, i wybory nastą- 
pią po uchwaleniu przez Sejm nowej ustawy samorządo. 
wej. 

Równocześnie dowiadujemy się, że budżet Magistratu 
na rok 1932/33 zostanie przez władze nadzorcze zmniej- 
szony o przeszło 4 miliony zł. (k). 


Krwawa demonstracja pod Krosnem 


Zwolennicy Stronnictwa Ludowego w gminie Lubla, 
powiatu Krosniewskiego, urządzili w niedzielę w połud- 
nie dwukrotnie demonstracyjny pochód bez zezwolenia 
władz. Na wezwanie policji do rozejścia się tłum odpo- 
wiedział obelżywemi okrzykami i obrzucił ją kamieniami. 
Równocześnie padł strzał rewolwerowy ze strony tłumu, 
Jeden posterunkowy został zranłony ostrem narzędziem 
w nogę. 

Posterunkowi napierani przez tłum dali salwę w po- 
wletrze. Tłum rozproszył się i porządek przywrócono, 

Oprócz ranionego posterunkowego, poranieni są je- 
szcze trzej funkcjonarjusze policji od uderzeń kamieniami 
icegiel. Z ludności cywilnej raniony jest jeden z demon- 
strantów ostrem narzędziem w prawy bok i prawą rękę. 


Na miejsce zajścia wyjechali; zastępca starosty i za- 
stępca powiatowego komendanta policji państwowej. 


Obrońca Gorgonowej złożył prośbę o kasację 


Obrońca "Gorgonowej dr. Axer wniósł w dniu dzisiej- 
szym kasację od zapadłego w sobotę wyroku Śmierci. 


Z sądów 


SKAZANIE WYWROTOWCÓW Z PPS LEWICY 


W sądzie okręgowym w Warszawie zakończył się 
wielki kilkudniowy proces przeciwko 20-tu członkom PPS 
lewicy, oskarżonym o działalność wywrotową. « 

Jest to echo kongresu tej partii, który miał się odbyć 
w Łodzi 1 1 2 lutego ub. roku. Na kongres ten przybyło 
wówczas 200 delegatów, którzy zostali aresztowani. Prze- 
ciwko poszczególnym grupom oskarżonych odbyły się już 
rozprawy w okręgach miejsc ich zamieszkania, obecnie 
zaś stanęli przed sądem, zamieszkali w okręgu sądu ape- 
lacyjnego w Warszawie. Sąd skazał za działalność wy- 
wrotową Czesława Zawistowskiego, Ruchlę Pacanowską 
i Józefa Kramarza, każdego na 5 lat ciężkiego więzienia z 
pozbawieniem praw, a Stanisława Błaszkowskiego i Piotra 
Bieńkowskiego po 4 lata ciężkiego więzienia z pozbawie- 
niem praw. 


Resztę oskarżonych uwolniono od winy. Skazani za« 
powiedzieli zgłoszenie apelacji. 


A, 


HENRYK ZWARYCZOWSKI 


- A TO BYŁO PROSTE 


POWIEŚĆ 


Był inny, jak oni, i to tworzyło przepaść po- 
między nim, a jego rodziną... 

Nie lubił myśleć o tem, wrócił do biurka, 
usiadł i począł przerzucać papiery, ale cichy smę- 
tek zimowego zmierzchu, wsączył się do pokoju, 

„ł'Olgierd nie mógł już nic odczytać, a dziwnie 
nie chciało mu się wołać o światło. 

Oparł się więc wygodnie o poręcz krzesła i 
dał się znowu ponieść fali wspomnień... 

Myślał teraz o siostrze, jedynej w rodzinie 
z żyjących, którą kochał. 

Była dobra | miała taką samą nieśmiałość 
i spokój w charakterze, jak on. Była też z rysów 
podobna do niego. 

— Jeżeli kiedykolwiek w jakichś ciężkich 
chwilach, spotykał się z ciepłem rodzinnem i czu- 
łością, to tylko dzięki niej. Ale nie chciał uszczu- 
plać, czułością dla siebie, jej uczuć, przeznaczo- 
nych dla męża i dzieci i przyczyniać jej swoją 
osobą trosk, których miała zwykle dosyć i dła- 
tego bardzo się strzegł słabości mimowolnego 
zdradzania się przed nią z swoich bolesnych 
przeżyć... 

Do ojca miał głuchy, niesprawiedliwy. żal, 
że musiał się go wstydzić. Wstydził się zawodu 
swego ojca, iego prostactwa. Ojcu nie okazywał 
swego niesmaku, krył go głęboko, i cierpiał. 

I miał tajemny żal do ojca, jeszcze i za to, 
że swoją osobą stwarza mu cierpienie niegodne 


4) 


człowieka wyższego, a siebie zadręczał ciężkimi 
wyrzutami sumienia, za niesprawiedliwość tych 
pretensyj. Ojciec bowiem kochał go po swojemu 
i nie rozumiał go, ani też nie był winien, że nie- 
gdyś bogaty kupiec zbożowy, zmuszony był, 
skutkiem straty majątku i z powodu złych kon- 
junktur na rynku zbożowym handlować czem się 
dało, nierogacizną, cielętami, jajami I paszą... 

— Jak matka mogła z nim żyć?... myślał 
w tej chwili 

— Matka! — Gorycz i niesmak rozpłynęły, 
się przy tym wyrazie w najsłodszą czułość... 

Ta matka była jego chlubą, choć już dawno 
nie żyła. Była piękną dziewczyną z dobrej, szla- 
checkiej rodziny, zubożałej, skutkiem prześlado- 
wania rządu rosyjskiego za udział dziada w pow- 
staniu. 

Żyła samotnie z ojcem swoim wdowcem, 
dzierżawcą zapadłego futoru na Ukrainie i nie 
mając innego przedmiotu zakochała się w mło- 
dym, przystojnym kupcu zboża. 

Ubogi dzierżawca chętnie wydał córkę za 
bogatego młodziana o rubasznych manierach 
i dobrem sercu. I urocza szlachcianka była 
szczęśliwa z nim. Olgierd pamiętał, jak ten czło- 
wiek panował z trudem w jej obecności nad swo- 
jem prostactwem i nosił ją na rękach niemal... 

Jej tedy, tej pańskiej matce, zawdzięczali 
szlachetność swoich charakterów, delikatne ce- 
chy urody i wyszukane z sentymentalnych sta- 
romodnych romansów imiona. 

Przekazała wszystko, co miała najlepszego 
w krwi, swoim dzieciom sprawiedliwie, prócz 
piękności, którą oddała niepodzielnie najmłod- | 


szemu synowi. Było ich bowiem troje: Olgierd, 
micdsza od niego siostra Klaudyna i najmłodszy, 
ubóstwiany przez matkę Roland. Mieszkali wów- 
czas w Kijowie. Olgierd był młodzieńcem kilku- 
nastoietnim, gdy matka umarła. Stało się to w 
pierwszym roku wojny Światowej. W godzinie 
śmierci jemu, jako najstarszemu, oddała pod 
opiekę Rolanda. 


Przysiągł jej, pieczętując przysięgę nieuko- 
ioną boleścią, że braciszkowi „włos z głowy nie 
spadnie" dopóki on, Olgierd, będzie żył... 


Wkrótce po śmierci matki zabrano go do 
wojska. Rewolucja zrujnowała ojca. W 1918 ro- 
ku śród mrożących krew w żyłach perypetjach, 
ojciec z siostrą i Rolandem przedzierali się do 
Polski. Na granicy, w czasie jakiegoś beznadziej- 
nego postoju, gdy kilkakroć razy, gotowali się już 
do okrutnej śmierci Roland zaginął. Miał już 
wówczas trzynaście lat życia. Ojciec był pewien, 
że chłopak zwiał na front polsko-ukraiński, Prze- 
dzierali się bowiem przez wschodnie rubieże 
i echa walk na froncie lwowskim, dobiegały do 
ich beznadziejnych postojów... 

Sytuacja, w jakiej się znajdował ojciec 
wówczas, nie pozwoliła mu szukać zbiega. 


. Aż dbpiero po powrocie do Polski I odszu- 
kaniu Olgierda, który już jako oficer polski daw- 
niej dotarł do kraju, stary Czernowski zajął się 
poszukiwaniem Rolanda. Lecz wkrótce porwał 
go wir interesów, ciężka walka, już nie o fortunę, 
ale o kęs chleba I kąt dla siebie i córki, 


(Clag dalszy nastąpi) 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dn. [7 maja 
DZIŚ: Paschalisa W. JUTRO: Feliksa, Eryka 
Wschód słońca 3.40, zachód słońca 19.26 
Przybyło dnia 8.2 
Wschód księżyca 16.1, zachód księżyca 2.5 
Długość dnia 15.46 


OGOLNE 

— PLENARNE POSIEDZENIE NACZ, RADY 
ZDROWIA 

Dnia 30 maja r. b. odbędzie się w departamencie służby 
zdrowia Min. Spraw Wewnętrznych plenarne posiedzenie Pań- 
stwowej Naczelnej Rady Zdrowia przy Min. Spraw Wew- 
nętrznych. Porządek dzienny posiedzenia przewiduje rozpatrze- 
nie projektów ustawy o Izbach lekarskich oraz rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o chowaniu zmarłych. Ponadto zo- 
staną poddane pod obrady projekt regulowania przetaczania 
krwi, sprawa opieki pozakładowej nad psychicznie chorymi 
oraz kwestja stosowania soli jodowanej wśród okolic pod- 
górskich. 

— ZJAZD ORJENTALISTÓW 

W Warszawie odbył się dwudniowy zjazd orjentalistycz- 
1ych kół młodych z udziałem delegatów kót Warszawskiego, 
Krakowskiego, Lwowskiego, Poznańskiego, Wileńskiego. Przy 
inauguracji obrad zjazdu wygłosili przemówienia przebywa- 
jący na emigracji przedstawiciele narodów wschodnich, a mia- 
nowicie: Ukraińców, Gruzinów, Azerbejdżanu, Tatarów z Kry- 
mu i Kazania, Białorusinów. Przemawiali również przedsta 
wiciele Instytutu Wschodniego oraz polskich organizacyj a 
demickich z Myślą Mocarstwową naczele. 

Zjazd wykazał znaczny wzrost zainteresowań sprawami 
Wschodu wśród młodzieży akademickiej w Polsce. Do nie- 
dawna istniało orjentalistyczne koło tylko w Warszawie, obec- 
nie koła orjen alistyczne istnieją już w 5 ośrodkach. 


— 1.202 PASAŻERÓW LOTNICZYCH W CIĄGU 


KWARTAŁU 
Według ostatnich obliczeń Głównego Urzędu Statystycz- 


nego, polskie samoloty komunikacyjne przewiozły w ciągu | 


pierwszego kwartału r. b. ogółem 1.202 pasażerów. Najwięk- 
sza liczba pasażerów miaowicie 275 odbyła podróż na linji 
Warszawa-Kraków. Na odcinku Warszawa-Bydgoszcz samoloty 
przewiozły 131 pasażerów, Warszawa-Lwów 125, Warszawa- 
Poznań 122, Kraków-Katowice 104, Bydgoszcz - Gdańsk 100, 
Warszawa-Katowice 92, Katowice-Brno 82, Brno-Wiedeń 79, 
Galacz - Bukareszt 43, Czerniowce-Galacz 26 i Lwów - Czer- 
niowce 23 pasażerów. 


— NAJBLIŻSZE TRANSPORTY EMIGRANTÓW DO 


STANÓW ZJEDNOCZONYCH 


Najbliższy transport emigrantów do Stanów Zjednoczo- | 


nych wyjeżdża z Warszawy w dn. 27 b. m., poczem w dniu 
1 czerwca b. r. odpływa do Ameryki na pokładzie statku 
„Pulaski“, Ponieważ następny transport emigrantów do Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. odpływa z Gdyni w dniu 10 czer- 
wea r. b, emigranci, którym w międzyczasie mija termin 
ważności wiz powinni wyjechać najbliższym transportem, aby 
uniknąć ich przeterminowania. 


MIEJSKIE 

— ZBIÓRKA NA KOŚCIÓŁ MATKI BOSKIEJ ZWY- 
CIĘSKIEJ 

W dzień Bożego Ciała odbędzie się na ulicach Warsza 
wy zbiórka ofiar na dokończenie kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej na Kamionku. Trudne warunki finansowe, długi 
ciążące na wykonanych już robotach i troska, by w tym ro- 
ku można dalej prowadzić roboty i wykończyć tak konieczną 
zakrystję, skłania Komitet Budowy do wyjścia na ulicę ze 
skarbonkami. Ta okoliczność sprawiła, że już wiele osób pod- 
jato się tej trudnej, a często i przykrej funkcji kwestowania, 
Na tem miejscu Komitet Budowy ośmiela się zwrócić z ser- 
deczną prośbą do wszystkich życzliwych o łaskawe zadekla- 
rowanie swej współpracy. 


— MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LOTNICZE 
W WARSZAWIE 

Aeroklub Warszawski organizuje w dniach 18 i 19 czer- 
wca r. b. wielki międzynarodowy meeting lotniczy z udzia- 
łem lotników zagranicznych. Na meeting złożą się następują- 
ce konkursy i pokazy: a) zlot gwiaźdzsty w Warszawie za- 
wodników krajowych i zagranicznych, b) wyścig na trójkącie 
samolotów turystycznych, komunikacyjnych i myśliwskich, c) 
próba lądowania, d) konkurs akrobacji, e) loty szybowców, 
f) pokaz mody lotniczej. Przewidywany jest udział około 50 
„samolotów. 

— ZASADY UBEZPIECZEŃ SOCJALNYCH 

Pod tytułem powyższym wygłosi w dniu jutrzejszym o 
godz. 6 wiecz. dyr. Wł. Kozłowski odczyt w sali Stow. Te- 
chników. 


— EKSMISJE Z WALĄCYCH SIĘ DOMÓW 

W związku ze sprawdzaniem przez urząd inspekcyjno-bu- 
dowlany magistratu stanu technicznego domów, pewną liczbę 
nieruchomości, specjalnie na przedmieściach, zakwalifikowano 
do gruntowego remontu lub rozbiórki, gdyż domy te grożą 
zawaleniem. $ 

W z, m. przeprowadzono eksmisję z 22 domów. W jed- 
nym przypadku eksmisja objęła kilkunastu lokatorów. Wy- 
dział opieki społecznej dostarcza im pomieszczeń w schroni- 
*skach miejskich na Anopolu, 
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Radosne święta 


Dwa cudne, pogodne dni Zielonych Świątek minęły | 
Trzeba jednak przyznać, że były w 


jak z bicza trzasł. 
tym roku wyjątkowo piękne. Pogoda, dotąd kapryśna, do- 
pisała znakomicie, słońce dopiekało jak w lipcu. 


Ulice Warszawy przybrały prawdziwie odświętny wy- 
gląd. Bramy domów, tramwaje, dorożki udekorowane by- 
ły zielenią. W godzinach rannych na ulicach pariował nie- 
zwykły ruch. Każdy chciał oderwać się od trosk dnia co- 


dziennego, odetchnąć czystem, wiosennem powietrzem. 
Tramwaje, kolejki podmiejskie, statki były przepełnione. 


Kto tylko mógł, opuszczał Warszawę, udając się na bliż- 
sze lub dalsze wycieczki, tak że w dzień stolica robiła 
Tłok panował iedynie w parkach, 
ogródkach kawiarnianych i na plaży, na którą pierwszy 
raz w tym roku tłumnie wylegli amatorzy słońca i kąpieli. 


wrażenie wyludnionej. 


Na Bielanach dokąd przez dwa dnt zapełnione do ostat- 
niego miejsca statki i autobusy zwoziły warszawiaków, 
którzy chcieli spędzić Zielone Świątki, — zgodnie z tra- 
dycją bawiono się gwarno i wesoło; karuzele, huśtawki, 
stragany ze słodyczami były w nieustannem oblężeniu. Mi- 
mo wielkiej frekwencji we wszystkich lokalach rozrywko= 
wych, właściciele skarżyli się na małe zyski — widać ba- 
wiono się oszczędniej, niż za lat ubiegłych, oszczędniej, a 
przytem bez zwykłego animuszu, gdyż pogotowie ratun- 
kowe i posterunki policyjne nie uskarżały się na „prze- 
pracowanie". 

A wieczorem ulice Warszawy zapełniły się znów tłu- 
mem może nieco zmęczonym, lecz wesołym i odświeżo- 
nym. Opalone, wypoczęte twarze najlepiej świadczyły, że, 
Zielone Świątki udały się znakomicie. 


Ferment wśród pracowników miejskich 


NASTROJE 

(n. n.) Przeciągające się przesilenie kasy miejskiej, 
uniemożliwiające regularną wypłatę pensyj i zarobków 
pracownikom miejskim, którzy dotychczas nie otrzymali 
całego wynagrodzenia za kwiecień wytwarza silny fer- 
ment i niezadowolenie, które potęguje jeszcze koniecz- 
ność przeprowadzenia — w związku z niezatwierdzeniem 
budżetu przez Min. Spraw Wewnętrznych — daleko idą- 
cych redukcyj wydatków rzeczowych i redukcji personelu. 
Stwierdzić należy, że spodziewany wpływ pożyczki krót- 
koterminowej od związku banków warszawskich w su- 
mie 10 milionów częściowo zawiódł i zamiast obiecywanej 
1-ej raty w sumie 2 milionów, wpłynęło do kasy miejskiej 
zaledwie 1,800.000 zł., co wraz z malejącemi wpływami nie 
pozwoliło na całkowitą wypłatę zaległych pensyj urzędni- 
czych. Z sytuacji tej korzystają żerujące na terenie samo- 
rządowym organizacje wywrotowe, mające cele politycz- 
ne w trwaniu zamętu i w pchaniu do strajku. W następ- 
stwie tego zarząd Związku pracowników samorządowych, 
| bojąc się o utratę reszty swych członków, nie przeciw- 
stawia się z należytą energją wichrzeniom ugrupowań po- 
litycznych, które — licytując się in plus — na skórze pra- 


dzami państwowemi. Wyrazem tego było ostatnie nad- 


zwyczajne zebranie członków zwązku, na którem zapadła | 


rezolucja rozpoczęcia strajku. W związku z tą uchwałą, 
|od 19 b. m. ma być proklamowany strajk, który ogarnął- 
by wszystkie wydziały administracyjne. Przedsiębiorstwa 
miejskie ograniczają się narazie do udzielenia poparcia mo- 
ralnego. Stwierdzić należy, że również ze strony przed- 
siębiorstw grożą bardzo poważne komplikacje.. Wobec 
konieczności zredukowania budżetu © 20 przeszło miljo- 
nów, w przedsiębiorstwach przeprowadzone będą daleko 
ı idące oszczędności, które w sumie muszą dać około 15 mi- 
lionów. Oszczędności te otrzymać można jedynie przez 


cowników miejskich chcą rozegrać swe porachunki z wła- , 


STRAJKOWE 


zrównanie zarobków pracowników przedsiębiorstw z pra- 
oownikami wydziałów administracyjnych, co niewątpliwie 
jest rzeczą zupełnie słuszną, lecz bardzo trudną do prze- 
prowadzenia wobec energtcznego sprzeciwu wszystkich 
organizacyj robotniczych w tych przedsiębiorstwach. Naj- 
lepiej obecny stan rzeczy malują cyfry. Niewykwalifiko- 
wany pracownik wydziałów administracyjnych zarabia 
ze Świadczeniami około 240 zł. miesięcznie, w tramwa- 
jach zaś taki pracownik zarabia przeszło 400 zł., czyli bli- 
sko 100 proc. więcej. W gazowni płaca niewykwalifikowa- 
nego pracownika wynosi około 500 zł. miesięcznie. Dodać 
należy, że podczas gdy pracownikom wydziałów admini- 
stracyjnych w myśl żądania władzy nadzorczej odjęto 
13 pensję, w przedsiębiorstwach robotnicy i urzędnicy tę 
pe'wię otrzymują. Stąd też możliwości uzyskania wielkich 
oszczędności budżetowych przez zrównanie wynagrodzeń są 
zupełnie realne, zwłaszcza wobec wielkiej liczby pracow- 
ników. W samych tramwajach pracuje około 6.000 ludzi. 
W gazowni 2.000, w wodociągach i.kanalizacji 1.500 i t. d. 

Tak się przedstawia jedna strona zagadnienia. Druga 
| zaś—realne wprowadzenie w życie tych zamierzeń oszczęd- 
mościowych jest, jak to zaznaczyłem, bardzo trudne, gdyż 
małoprawdopodobną wydaje się rzeczą, by pracownicy 
dobrowolnie zgodzić się chcieli na 50 proc. obniżkę swych 
zarobków. Nawet, gdyby robotnik w zrozumieniu wyjąt- 
kowo ciężkiej sytuacji był skłonny do  dalekoidących 
ustępstw, to przeszkadzać mu w tem będą jego prowo- 
dyrowie, którzy przez sianie zamętu i fermentu między 
pracodawcą a robotnikiem osiągają swe cele polityczne. 
W świetle tych faktów sytuacja na terenie samorządo- 
wym daje uzasadnione powody do troski. 

. 3 . 

Z dn. 1-ym czerwca zostaje zredukowanych 130 robot. 

ników w Zakładzie Oczyszczania Miasta. 


— PRZYMUS WODOCIĄGOWY W WARSZAWIE 

Z 9.055 nieruchomości, położonych przy ulicach, za0n:- 
| trzonych do r. 1929 w przewody wodociągowe, połączonych z 
temi przewodami do tego roku było 7825 posesji. Wskutek 


gajacych w chwili obecnej do tej sieci, wzrosła do 11.105 
posesji, z czego wg. stanu na dn. 1.4.1932 r. przyłączonych 
do wodociągu było 9.801 posesji. 

Pozostało zatem do przyłączenia 1.304 posesji. W roku 
1929 dyrekcja wodociągów zaezęła stosować przymus połą- 
czeń wodociągowych. 

Z 1.200 nieruchomości, przeznaczonych w pierwszej ko- 
lei uchwałą magistratu do przymusowego przyłączenia do wo- 
dociągu, dobrowolnie przyłączyło się się 202 posesje. W czę- 
ści pozostałych posesji dokonano połączeń wodociągowych 
przymusowo. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś ukaże się wystawiona z przepychem 
wspaniała opera Zandonai'a p. t. „Francesca z Rimini“ — 
w dotychczasowym zespole znakomitym. 

Jutro przed premierą op. „Lakme“ przedstawienie za~ 
wieszone. 

NARODOWY. Dziś powtórzenie premiery komedii 
dramatycznej w 3 aktach E. Sheldona w przekł. K. Dunin- 
Markiewicza „Historja dwu serc” (Romance). W rolach 
naczelnych: CĆwiklińska, Osterwa, Stanisławski i in. 

NOWY. Dziś | jutro ostatnie dwa razy Świetna ko- 
media włoska M. Cammasio i N. Ocilia „Młodość szumi* 
(Addio giovinezza) z I. Smosarską i T. Wesołowskim. 

LETNI. Dziś i jutro 3-aktowa komedja współczesna 
St. Kiedrzyńskiego „Życie jest skomplłkowane* w obsadzie 
premierowej, 


POLSKI. Dziś i jutro ostatnie dwa razy sztuka Nowa-! 
„Komedja Amerykańska” z udziałem pp.' 
Chmurkowskiego, ; 


czyńskiego p, t. 
Boelke Boneckiego, Chmielewskiego, 
Dominiaka, Łapińskiego, Maliszewskiego, Staszewskiego, 
Zajączkowskiego i Zelwerowicza. 

MAŁY. 
wej „Miłość panieńska* z Romanówną, Sulimą, Dunin-Os- 
mólską, Frietschem i Pawłowskim w rolach głównych. 

ATENEUM. Dziś i jutro, t, į, we wtorek i w środę sztu- 
ka Mihaly pt. „Mam lat 26". Rolę główną gra St. Daniłowicz, 


rozbudowy sieci wodociągowej ilość nieruchomości, przyle- | 


Do jutra włącznie sztuka Marji Kuncewiczo- | 


inne role pp. Perzanowska, Zarębińska, Buczyńska, oraz 
pp. Zawistowski. Chmielewski, Łuszczewski i inni. Reży- 
seruje p. Perzanowska, dekoracje Zofii Węgierkowej — 
Muzyka H. Gadomskiego. 

MORSKIE OKO. Dziś i jutro Świetna rewja wiosenna 
P. t „Listek fizowy”. 

NOWOŚCI. Dziś i jutro nieodwołalnie 2 ostatnie 
przedstawienia operetki Abrahama „Wiktoria I jel huzar”. 
która przeszło 150 wieczorów zachwycała widownię. 

W czwartek z powodu próby generalnej teatr nieczyn- 
ny. W piątek premiera operetki Abrahama „Kwłat Ha- 
walu”. 

BANDA (Kabaret komików). Dziś | dn! następnych re- 
wia p. t „Wiosna Bandytów”. 

„NOWY ANANAS". Dziś aktualna rewia p. t. „Co to 
|bedzie w maiu“. 

„JASKÓŁKA“ (W Łazienkach). Codziennie, o godz. 
17-ej „Słowik* Andersena w rezyserji H. Buczyńskiej, 

„ANANAS”. Dziś powtórzenie premiery p. t. „Spotka- 
my się w ogródku”. Jest to ostatnia premiera przed otwar- 
ciem sezonu letniego w ogrodzie. Bierze udział cały zespół 
z Iną Benittą, Orską, Pilarskim, Janeckim, Sowińskim na 
SZ Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7 m. 45 i 9 
m. 45. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Żona na jedną noc”. 
Atlantic — (Chmielna 33): „Godzina z Tobą". 

Capitol — „Buster się żeni”. 

Casino (Nowy Świat): — „Kriss“. 

Colosseum (Nowy Świat): — „Dr. Jekyll i Mr. Hyde". 
Hollywood — „Podniebna miłość". 

Filharmonja — „Czarujący chłopiec". 

Majestic — „Ludzie areny". 

Palace (Chmielna 9): — „Ta inna“. 

Pan (Nowy Świat 40):„Dziewczyna w każdym porcie“. 
Światowid (Marszałkowska 111).—,„Szanghaj Express", 
Stylowy (Marszałkowska 108): — „Książe Dracula". 


Składajcie ofiary na budowę 
gmachu dla Bibljoteki Jagiellońskiej 


Rynek akcyj i walut 


Po silnej depresji z poprzedniego okresu, nastąpiła w 
tygodniu ubiegłym na światowych giełdach akcyjnych dość 
znaczna poprawa. 

Giełda nowojorska wykazywała w związku z odezwą 
Hoovera i zwyźką kursu dolara, tendencję mocną. Również 
haussa na rynku pszenicy oraz wiadomości o mających się 
wkrótce ukazać ustawach gospodarczych odbiły się korzy- 
stnie na nastrojach giełdowych. Pożyczki polskie, z wyiąt- 
kiem 6 proc. Poż. Dolarowei osiągnęły zwyżkę. W dniu 12 
b. m. notowano (w nawiasach cyfry z 5 b. m.): 8 proc. 
Poż. Dillona 51.12% (50.00), 7 proc. Poż. Stab. 48.50 (46.25), 
6 proc. Poż. Dol. 53.00 (55.00), 7 proc. Poż. m. Warszawy 
31.87% (29.50), 7 proc. Poż. Śląska 34.50 (31.75). 

Giełda paryska na wyniki wyborów prawie niereago- 
wała. Obroty ze względu na zamknięcie giełdy na jeden 
dzień na znak żałoby po tragicznej Śmierci prezydenta 
oraz w związku ze zbliżającemi się świętami były małe, 
nastrój niejednolity. 

Na giełdzie warszawskiej notowano na niektórych ze- 
braniach tylko Bank Polski, na innych, maksimum 2 — 3 
gatunki akcyj. Ruch w dziale papierów procentowych był 
również słabszy niż zwykle. Po walnych zebraniach Ban- 
ku Zachodniego i Dyskontowego, odbyły się w tygodniu 
ubiegłym dalsze doroczne zebrania akcjonariuszy banków, 
a więc Banku Cukrownictwa i Banku Angielsko - Polskie- 
go. Bilans Banku Cukrownictwa za rok 1931 zamyka się 
czystym zyskiem zł. 965.364 a Banku Angielsko - Polskiego 
zyskiem w kwocie zł. 73.363. Obydwie instytucje przenio- 
sły podobnie, jak Bank Zachodni i Dyskontowy swe zyski 
na nowy rachunek, nie wypłacając żadnej dywidendy. Z 
przedsiębiorstw przemysłowych, miały w okresie sprawo- 
zdawczym walne zebranie Starachowice; zysk brutto tego 
przedsiębiorstwa wynosi 4,8 milin. zł.; dywidendy firma 
nie wypłaca. Zebranie Zjednoczonych Browarów Haber- 
busch i Schiele, odbędzie się 19 b. m. Zarząd wystąpi z 
wnioskiem o wypłacenie akcjonariuszom z czystego zysku 
za rok ubiegły wynoszącego ca. 3 milin. zł. — 6 proc. dy- 
widendy. . 

Kursy akcyj i papierów procentowych kształtowały się 
w tygodniu ubiegłym następująco (pierwsza cyfra z 7-g0, 
druga z 14 b. m.): Bank Polski 70.000 — 70.50, Lilpopy 
12.50, 3 proc. Poż. Budowlana 34.00, 4 proc. Poż. Inwest. 
87.00 — 90.00, 4 proc. Poż Dol. 45.75 — 47.00, 5 proc. Poż. 
Konwersyjna 38.00, 5 proc. Poż. Kol. 30.25, 6 proc. Poż. Do- 
larowa 54.50, 7 proc. Poż. Stab. 47.75 — 49.50, 4 i pół proc, 
L. Z. 35.50 — 36.75, 5 proc. T. K. m. Warszawy 46.75, 8 
proc. T. K. m. Warszawy 57.50 — 59.50. 

Obroty na giełdzie dewiz były umiarkowane. Całe za- 
potrzebowanie pokrywał Bank Polski, przy małym udziale 
banków prywatnych. W pierwszej dekadzie maja Bank 
Polski wymienił znowu część swojego zapasu złota na de- 
wizy, wskutek czego zapas złota zmniejszy! się o 30 milin. 
do 544,2 milj. złotych, a zapas dewiz, zaliczonych do po- 
krycia wzrósł o 31,1 mili. do 71,9 mili. złotych. Pozycja 
walut į dewiz, niezaliczonych do pokrycia wzrosła niezna- 
cznie o 512 tys, do 117,6 mili. Portfel wekslowy sradł o 
18,5 milj. do 614,3 milit zł., a pożyczki zastawowe zmniej- 
szyły się o 1,1 mili. do 115,8 mili. Natychmiast płatne zo- 
bowiązania wzrosły o 40,1 mili. do 169,3 mili., równocześ- 
nie jednak zmniejszył się obieg biletów bankowych o 43,2 
mili. do 1.104258.690 zł. Pokrycie tych dwóch pozycii wy* 
łącznie złotem wynosiło na 10.V 42,73 proc., 
kruszcowo walutowe 48,38 proc., a pokrycie złotem same- 
go tylko obiegu biletów bankowych 49.28 proc. 

Czeki New Jork podniosły się w tygodniu ubiegłym z 
8.897 na 8.899, kabel z 8.902 na 8-904, dolary w tranzak- 
cjach oficjalnych 8.85 i pół na 8.87, w prywatnych zaś 8.85 
i pół na 8.87 j pół.Podaż banknotów dolarowych, która w 
ubiegłym okresie była bardzo duża, w tygodniu sprawo- 
zdawczym znacznie się zmniejszyła. Dewizy europejskie 
ulegały niewielkim tylko wahaniom. Za ruble złote płacono 
4.90 — 4.88, za czerwofńce 28 — 32 — 29 centów amery- 
kańskich. W sobotę zebrania giełdowe jak zwykle w okre- 
sie przedświątecznym nie odbyły się. A. Z. W. 


Nekrolorwia 


Seweryna z hr. Uruskich księżna Sapleżyna. Pogrzeb 
odbędzie się w Bilce Szlacheckiej dn. 17 b, m. 

Jadwiga z Łempickich Chmielińska lat 42. Pogrzeb 
odbędzie się dn. 17 b. m. na Powązkach po nabożeństwie 
w kościele św, Krzyża. 


pokrycie | 
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Wyścigi konne 
WYNIKI GONITW Z DNIA 8-go. 15 MAJA R. B. 


I- Nagr. 2.100 zł. dla 3 let. — 2.100 mtr.: 1) Wigor (Vil- 
lars i Goldynga) st. Alba — (ż. Jagodziński), 2) Don, 3) 
Elaborat, wygr. w 2 m. 18 s. po walce pewnie, tot. 12 zł. 


IL. Nagr. 4.000 zł. dla 4 1. i st. — 2.100 mtr.: 1) Isard 


Jeziorna, 3) Parthian Memoires i Maraton łeb w łeb., wy- 
grane w 2 m. 17 s, bardzo łatwo o 4 dł, tot. zw. 11, fr. 13 
i 18 zł. 


HL. Nagr. 1.600 zł, dla 3 1. — 1.300 mtr.: 1) Manru 
(Laudanum i Carmen H) E. Grzybowskiego — (j, Klamar), 
2) Odra, 3) Lokarno, 4) Spiew, 5) Dygnitarz, 6) Dziewoja, 
7) Tamara, 8) Dysk, 9) Danceuse, 10) Delhi, 11) Łan, wygr. 
w 1 m. 24 s. łatwo o 2 dl., tot. zw. 21, fr, 14, 27 i 60 zł. 


IV. Nagr. 1.800 zł. dla 4 1. i st. — 1.600 mtr.: 1) Eros 
H (Kings Idler i Antinea) M. Bersona — (ż. Stasiak), 2) 
Nurmi, 3) Dri Dri, 4) Jora, 5) Jarema III, 6) Louis d'Or, 7) 
Bachmat, wygr. w 1 m. 42 s, łatwo o 2 tot. zw. 22, fr. 
11, 12 i 13 zł. 


V. Nagr. Wiosenna 12.000 zł. dla 3 |. klaczy wszyst“ 
kich krajów — 1.800 mtr.: 1) Ingoda (Harlekin i Graisse) M, 
Bersona — (ż. Stasiak), 2) Fiammina, 3) Genowa, 4) Mi- 
nerwa II, 5) Szarża, 6) Festina, 7) Irri Garja, 8) Cacko, 9) 
Kolczuga, 10) Defilada, wygr. w 1 m. 54 s., wysyłana o 4 
dł. tot. zw. 23, fr. 11, 12 i 13 zł. 


VI. Nagr. 1.800 zł. dla 3 |. — 2.100 mtr.: 1) Łańcut 
(Bob i Marta) W. Olszowskiego — (ż. Jagodziński), 2) 
Ibarra, 3) Atylla, 4) Brytania, 5) Krach II, 6) Figiel II, 7) 
Pilot II, 8) Javeline, wygr. w 2 m. 20 s., wysyłany o 3 dł» 
tot. zw. 82, fr. 28, 20 i 72 zł. 


VII. Nagr. 2.500 zł. dla 4 1. i st. — 1.600 mtr.: 1) Ja- 
wor (Fils du Vent i Azalia) st. Alba — (ż. Jagodziński), 2) 
Jerry, 3) Amulet, 4) Likurg, 5) Persona Grata, wyzr. w 1 
| me 41 i pół s. w walce o dł., tot. zw. 29, fr. 17 i 25. zł. 


WYNIKI GONITW Z DNIA 9-go, 16 MAJA R. B. 


I. Nagr. 1.600 zł. dla 4 l i st. — 1.600 mtr.: 1) Gran 
Chuckle (Willy Attorney i Chuckle) L. Bienkowskiego — (i. 
Kuszmieruk, 2) Jaszczur II, 3) Soravia, 4) Windsbraut, 5) 
Czapla, wygr. w 1 m. 44 i pół s., bardzo łatwo o 5 dł., tot. 
zw. 36, fr. 22 i 37 zł. 


II z płotami. Nagr. 1.500 zł. dla 4 I. i st. — 2,400 mtr.: 
1) Fijgłek (Coriolanus i Rózga) W. Andersa — (J. Cheru- 
bim, 2) Grażyna, 3) Parsinita, 4) Egmont, wygr. w 2 m. 
47 i pół s. łatwo o 15 dł., tot. zw. 49, fr. 19 i 14 zł. 

JIL Nagr. 2.100 z. dla 3 1. — 1.600 mtr.: 1) Fandango 
II (Bafur i Huryska) Gr. of. korp. ochr. pogr. — (i. Klamar), 
2) Bibi Hanum, 3) Malgasz, 4) Florencia, 5) Łom, 6) Beau, 
7) Ortel, 8) Irbit — został na starcie, wygr. w 1 m. 44 s. 
bardzo łatwo o 2 i pół dł., tot. zw. 17, fr. 13, 41 i 17 zł. 


IV. Nagr. 4.000 zł. dla 3 1. — 1.800 mtr.: 1) Hel (Fils 
du Vent i Jeanette II) M. Róga — (ż. Pasternak), 2) Dalej 
Lama, 3) Roi Soleil, 4) Imp., wygr. w 1 m. 47 s„ łatwo © 
4 dt., tot. zw. 60, fr. 19, 18 i 60 zł. 


V. Nagr. 2.100 zł. dla 4 1. i st. — 2.400 mtr.” 1) Grzela 
Wily Attorney i Sucha) M. Wąsowskiego — (ż. Je- 
dnaszewski), 2) Ponteba, 3) Dres, 4) Konsul, 5) Szeryf, 6) 
Hanka, 7) Ercole — został na starcie, 8) Hafis — skaleczo- 


36 i pół s. łatwo o 6 dł., tot. zw. 53, fr. 18, 29 i 19 zł. 


VI. Nagr. 1.800 zł. dla 3 1. — 1.600 mi ) Romanelli 
II (Romanelli i Mości Pana) st, Kobylany . Nowak), 2) 
Talon Rouge, 3) Dzierlatka. 4) Poznaniak, 5) Dolorosa, 6) 
Gamelong, 7) Farfolla, wygr. w 1 m. 43 i pół s., łatwo o 4 
dt., tot. zw. 60, fr. 19, 18 i 60 zł. 


VII. Nagr. dodatkowa 1.800 zł. dla 4 1. i st. — 2.100 
mtr.: 1) Temperament (Manton i Rybitwa) st. Ktery-Sze- 
pietów — (chł. Lewandowski). 2) Puck, 3) Mary Lon, 4) 
Parra, 5) Litka, 6) Giewont, 7) Fircyk, 8) Haiduk II, 9) Pa- 
ri Serin, wygr. w 2 m. 18 s. w walce o dł. tot. zw. 401, fr. 
57, 48 | 55 zł. 


VIII. Nagr. 1.600 zł. dla 3 1. — 2.100 mtr.: 1) Korsarz 
(Villars i Simplicité) st. Alba — (ż. Jagodziński), 2) La 
Lauzće, 3) Cora, 4) Drab, 5) Izolana, wygr. w 2 m. 20 s. 
| w walce o leb, tot. zw. 14, fr. 13 i 18 zł. 


Radjo 


CZWARTEK 
19 maja 
12.15 — „Co zmienić, a co poprawić" — E. Baird. 12,35 
—Poranek Szkolny z Filh. Warsz. 14.45 — Płyty. 15.45— 
Komun. Centr. Biura Hydr. 15.50 — Program dla dzieci. 
16.20 — Lekcja języka francuskiego. 16.40 — Płyty. 17.10 


i 


— „Sandomierskie“ — wygł. dr. Al. Patkowski. 17.35 — 
Koncert popołudniowy kameralny. 19.15 — Komunikat 
rolniczy. 19.30 — Wiadomości sportowe. 19.35 — Płyty. 


19.45 — Radjowy dziennik prasowy. 20.00 — Feljeton p. t. 
„Dusza okrętu* — Jim Poker. 20.15 — Koncert muzyki 
lekkiej z udz. Zofii Terne. 21.35 — Słuchowisko p. t. 
| „Barbara — jeszcze Gasztołdowa żona“ — Magnuszew- 


Wacław Głowiński, obywatel ziemski lat 46. Pogrzeb skiego. 22,10 — Trans. z teatru „Morskie Oko“. 22.30 — 
odbędzie się dn. 18 b. m. na Powązkach po nabożeństwie | Muzyka taneczna. 


w kościele św. Krzyża. 


OGŁOSZENIA Z 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 132 z dn. 13 b. m. 


IM (Fils du Vent i Arthemis) M. Róga — (ż. Pasternak), 2) | 


ny na starcie przez Ercole, został wycofany. wygr. w 2 m. | 


Drobne za wyraz 15 gr. 


p 
Wypadki 

— ROZPRUCIE KASY OGNIOTRWAŁEJ 
Niewykryci złodzieje dostali się do składu jedwabi p. f. 
| „Henri Bertrand" (Bielańska 4), gdzie zabrali towary jedwab. 
ine na sumę 2000 zi., poczem rozpruli kasę ogniotrwają i za- 
brali 5000 zł, w gotówce. 
i — SAMOBÓJSTWO 

Olga Gawryłówna lat 27 nauczycielka, która otruła się 
w gmachu kuratorjum szkolnego zmarła w szpit.lu. Przyczy- 
na rozpaczliwego kroku — redukcja. 

— ŚMIERTELNY WYPADEK KOLEJOWY 

43-letnia Katarzyna Deamanowa żona kierowcy samocho- 
dowego Prezydjum R. M. wypadła z pociądu na stacji w Czy- 
żewie. Przewieziona do szpitala w Warszawie zmarła wkrótce, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 15.4 
WALUTY 

Holandja 361.40, Belgia 125, Szwajcaria 
|174.40, Londyn 32.55. — 32.60, Nowy Jork 8.90, 
| Paryż 35.14, Praga 26.38, Włochy 46, Bukareszt 
5.37, Gdańsk 174.80. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
| złotego 4.85 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 

4% Poż. Inw. 91, 4% Poż. Dol. 47 — 47.62, 
|8% L. Z. B-ku Roln. 94, 8% L. Z. B-ku G. K. 94, 
|7% L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7% L. Z. B-ku G. K. 
183.25, 8% Obl. B-ku G. K. Bud. 93, 8% Obl. Pol. 
B-ku Kom. III em. 93, 5% Państw. Poż. Konw. 
38, 6% Poż. Dol. 56.50, 10% Poż. Kol. 102.50, 7% 
| Pż. Stab. 48.25 — 51 — 48.50, 5% L. z. m. W-wy 
zł. 48.50, 7% Ziem. Dol. 55 — 52.50, 472% L. Z. 
| zł. 36.50 — 36, 8% Miejskie zł. 59.25 — 60 — 
|58.75, 8% L. Z. m. Częstochowy 53.50, 10% L. 
Z. m. Siedlec 52.75, 10% L. Z. m. Radomia 54, 
10% L. Z. m. Lublina 55. 


AKCJE 
Bank Polski 70 — 71. 


Biuletyn meteorologiczny 


Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. 
Wtorek dn. 17 maja 1932 r. g. 8 r. 


Miejsce 
|| obserw. 


Gdynia 
if Poznań 
Warsz. 
Kraków 
Lwów 
Lublin 
„| Bydgoszcz 
|| Zakopane 
Wilno 

|| Pińsk 
Białystok 


Dziś w Warszawie o godz. 10-ej ciśnienie 754.3, temp 
22.8, wilgotność w %% 60, stane nieba dość pogodnie. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 18.V.32 r.: 
| pogoda słoneczna i bardzo ciepła (24 do 28), o zachmurze- 
je niewielkiem, miejscami w godzinach popołudniowych 
możliwe burze, słabe wiatry zmienne, 


o0000000000 


Czaplickiej miejsca 


I Internat wolne od września 
170 zł. Litewska 5/6 tel. KP 


SYPIALNIA 


solidna angielska jasny dąb 
11 sztuk — bardzo tanio 


Aleja Szucha 4 m. 24 


Jakiejkolwiek prsy, 


sielstwa I stolarstwa 


| 
(CIECHOCINEK zyc: 


ach, obok parku sosno- 
te 
lenie elektryczne, kanalizacja, 
pościel na żądanie, pokoje sło- 
neczne na maj od zł. 1,50 dzien- 
nie, Wiadomość na miejscu lub 
Warszawa, tel, 290-16. 


willa Kon- 


poważny produ- 
cent, długoletnia 
szuka stanowiska. 
1, Działyń Wielko- 
4176 


Rządca, 
raktyka, 
/esołowski 

polska. 


r w 1d 
Sobieszyniak, "r ssaka 
posady, samodzielnego kiero= 
wnika mniejszego lub średnie- 

rku. Mogę przyjąć 
pi o obniszezone. 
Zgłoszenia: Admin. „Dnia Pole 
skiego“ dla „Sobleszyniak | 
41 


oszukuje na wy- 
Francuski pza Wiadomość: 
Sobolewska Polna 32 m. 11. 


ersz milim. szerokośc! szpalty redu W tekście 60 gr. reklamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 180 mm. 40 gr, wyżel 
Zwyczajne (e szp.) 18 gr. tabel. | oytrowe (e szpalt) 85 gr. 


dy | prace (poszukiwane) za 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 


PRENUMERATA: W Warszawie z odnoszeniem 
NĄ do domu oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. Zew aunas 


KONT 
CZEKO 


zł. 10. 
so' gr. 


P. K. O. Nr. 8575 


OZ 


Wyá: POL. ROWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w. „Drukarni Mazowieckiei". Szpitalna 1. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


